
G A Z E T A  K R A K O W S K A

W e  S k o d ę  D n i a  6.

Z  Wiednia d. 29. W rześnia.
D . 25 t. ni. damy orderu gwiazdzidego 

odpraw iły za ś. p. W .  X iężn ę M aryą L u ­
dwikę Am alię K rólew nę sycy liysk ą  damę te­
goż orderu exekwiie w  Józefiw skiey kaplicy

w  pałacu Cesarskim.
J. C . K . M . raczył nayłaskaw iey uflano- 

w i c w W .  W aradyn ie  konwikt dla ślachec- 

k iey uczącey fię młodzieży.. T e n io  w  Liflopa- 
dzie r. b. otw orzony , i młodzież na rządow y 
fundusz przyięta będzie. R ządzcą tego kon­
wiktu J. C. K . IVT. byw szego rządzcę konwiktu 
Kaszow skiego opata , i kanonika Kobufieckie- 

go , a n ; iego mieyscc X iędza  Michała Bóden- 

losa m itaow ac, i tytułem opata nayłaskaw iey 

zaszczycie raczy ł.
Seyrn w ęgierski w  Prezburgu' odprawił 

d. 23 t. .11. 4 'gie pofiedzeoie.
Z  Liu/orna d. 27. Sierpnia.

P rzyb ył tu (latek aufltyacki, który z  T u ­
nis w y p ły n ą ł, donosi, że po m iędzy w oyska- 
mi beya tunetańskiego i beya konflanrynoskie- 
go krw aw a bitwa zaszła , na którey Io ,ooo! 
zabitych , a .13000 rannych z  obudwu (Iron zo 

(lało. Eskadra amerykańska T ryp ol obsacza-- 
iąca w ysadziła na ląd 2000 w oyska dla doftst-

P a ź d z i e r n i k a  1802.

nia św ieżych  ży w n o śc i, ale ci ód znaczney  
liczb y  Trj^połitanow otoczeni zo tła li, i ąoo 
amerykanów w  niewolą poszło.

D m a  1. W rześnia.

Przed kilką drtiami p rzy b y ła  tu eskadra 

hiszpańska, która K róleflw o  Jćhmośc do Bar- 
celofty powiezie. Składa (ię ona z  okrętu ad­
miralskiego K rólow a Ludwika o 120 armatach 

i 1000 lu d zi, Argonaut o 80 armatach i 700 

lu d zi, 3 fregaty Flora i Atoeha każda o 44 
armatach i T kuter. O kręt admiralski o 3 mo­
dach iett n ayw ięk szy ' iaki tylko  w idzieć kie­
d y  móżna. Zhayduie lię w  nim 6 pokoiów dla 
R róleflw a etruskich, te są adamaszkiem w y ­
bite i naykosztownieyszemi meblami opatrzo­

ne. Okna są kryształow e. Naczelnym wodzem 

tey skadry ieft Don Domenico Nava. Króle- 

dw o etruscy w  raz z swoim małoletnim synem 
wsiądą na okręt d. 4 t. ni.

Z ' Hiszpanii d. 2. Września.
Podroż Króledw a Jchmośc dla wielkich 

tetaźńieyszych upałów odprawia filę tylko wie­
czorem. Na fianowiskach nocnych rozbiiaią 

mnótlwo namiotów , ponieważ, żadni wieś nie 
potrafiłaby obiąc nider licznego dworu. V/ 

Barcelonie maią by dź także i gonitwy w  szraą-
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kacb. T a  podroż miliiony kosztuie, świta sul chcąc fię oczyścić z  takowego zarzutu 
dworu składa fię w ięcey niż z  5000 osób. Do św iadcza, że propozycye iakożkolwiek w  cU 
Barcelony inż wielu cudzoziemców i gw ardyy brey w ierze 1 taynic czynione b y ł y , a teraz 
p rzyb y ło . Przea portem tloi na kotw idach flot- przez dwor wiedeński publicznie wzruszone 
ta pod dowództwem admirała K o rd e w y , a zoftały , niesprzyiały wcale uskutecznieniu '( 
15000 w oyska pod rozkazami X cia  Pokoiu re- artykułu Junewilskiego traktatu , i tylk^ 
■wiią będzie odprawiać. Maią bydź także do opóźniania onego s łu ż y ły  , ponieważ c- 
dane w  Barcelonie igrzyska utarczek b ykó w . propozycye z?, mi a Ił podania sposobu dowy,f 

Z R a ty z b m y  d. 13. W rześnia . nadgrodzenia tylu  ś wieckich X ż ą t , k tórzy  t
Aaiutant Bonapartego ob. Lauryfton pu- znaczne (łraty ponieśli, miały tylko na cel 

scił fię wdalszą podroż do" W iednia. wynadgrodzetiie A rc y  X cm  Ferdynanda , na

Plenipotent Cesarski ieszcze fię względem pofiadlości nawet X żąt świeckicsh dziedzic, 

konklusum deputacyi nieoświadczył ale ie do nych obrocie chciano.
W iednia odesłał. P ropozycye dworu wiedeńskiego d ążył/

Poseł francuzki okazał nieukontentowa- do rozpolłarcia iego granic aż do L ech u , I 
nie względem konklusum, spodziewam y fię wym azania Bawary i z  rządu pańlłw europey :| 
źe Francya w te y  mierze nowe oświadczenie skieb. Sprawiedliwość i wspaniałomyślności 

uczyni. które zaw sze w  sercu pierwszego konsulana/tM

Drogośc tu ieft nadzw yczayna. pierwsze mieysce miary , nakazały ipu ząp0"']
,  D n ia  17. W rześnia. rnnieć o tern , w  czem elektor bawarski ptzęei^

Ma ofłatniem polledzeniu deptitacyi Rze- R zpltey’ z g r z c s z y ł, i nieprzyzwoite na zgubę 

sży  czytano murąpuiącą notę fraucuzkiego mi pańftwa,które aczkolwiek osłabione i zagrożon|ł 

niftra Laforeta . by o , z tern w s z y  fijpim AsA « ‘S '* aranto^ a3*1
“  M iżey podpisany n ad zw yczayn y i przez politykę nuc.uTtw , które o utrzym mie 

pełnomocny minifter Rzpitey francuzkiey p rzy  słuszney równowagi w  Niemczech- są interell®' 
deputacyi rzeskiey przesłał swoiemu rządowi - wane. A lb o w iem , ieźeli równowaga Europ/ 
reskryp t, który subdelegat czeski deputacyi nakazuie, ażeby A uftrya wielką i potężną b y ' 
rzeskiey na iey- pofiedzeniu d. 24 p. m. podał, ka, tak podobnież wymaga i równowaga N ie' 
Z  tey miary niżey .podpisany otrzym ał od mieć , ażeby B.iwarya p rzy sw oiey nienaru- 

rządu zlecenie podadż deputacyi R zeszy  naftę- szoności utrzym ana, i od wszelkiego przy- 

puiące uwagi. szłego rozszarpania zabezpieczoną zoftała*
R ozrzew niło to mocno pierwszego kon Czem żeby fię ftał układ Rzeszy' niemieekiey, 

sula, gdy widział przyjęte i uznane swoie za- gd yb y  niepodległość nayprzednieyszych oney 
miary , których celem ieft uftrdenie pokoiu i paiiftw każdego momentu zagrażaną zoftała. 

dobra R zeszy  niem ieekiey, tey drogiey czą- Niecierpiałżeby honor tego ftarożytnego sprzy* 
ftki Europy. lnierzeńftwa przez osłabienie X c ia ,  którego

Zarzucają m u, ie  od czasu zawarcia Inne- dom do w-zniefienia i uftalenia konftytucyi nie- 
wilskiego pokoiu nie odpowiedział na żadne mieckiey tak fię chwalebnie przykładał? 
czynione mu ze ftrony J. C. K . M. propozy- Niem ogły w ięc propozycye wiedeńskiego 

c_ve , a tym sposobem w ftrzym ał korzyści po- dworu bydź przyiętemi w  Paryżu , i cho" 

koiu dla R z e szy  niemieekiey,  p ierw szy kon- ciaż poźniey w  Petersburgu odnowionemu by-
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r ty, nie otrzym ały iednak pom yślnieyszego skut- 
■ ku. W ielk i i wspaniały sposób myślenia Ale- 

Xandra I. nie mógł na to p rzy fta c , ażeby miał 
? zaniedbać wtgreflbw B aw ary], którą mu rów ­

nie zw iązki pokrewieńftwa iak w szelka poli­
tyka zaleca.

G d y więc tak dwoi- wiedeński ani w  Pe­
tersburgu ani w  Paryżu niepotrafił swoich za­

m ysłów  dopiąć , kusił fię więc o uskutecznienie 

onych w  Monachium, a obawa którą elektor 
tak Francyi iako i R t fly i  ośw iadczył w skaza­

ła konieczność połączenia ich obawspolnego 
W płjw ił ku zabezpieczenia elektora, uskutko- 
Waniu 7go artykułu lunewilskiego traktatu, i 
niedopuszczeniu, ażeby dom który niedawno 
b y ł naypotężnieyszem w  Niemczech, miał fi ę 
ku upadkowi schylić.

N iżey podpisany odebrał zlecenie , ażeby 

deputacyi o św ia d czy ł, że panftwa dziedziczne 

elektora palatyno - bawarskiego , równie iako 

i poiiadłości onemuż na wynadgrodzenie prze­

znaczone, i dla przywrócenia równowagi w  

Niemczech nieodbicie potrzebne, są iftptnie i 
nieodzownie pod opieką obu pośredniczących 
mocarftw ; prócz tego i e  pierwszy konsul sam 
z sw oiey osoby na to nigdy n iezezw oli, ażeby 

ważne miafto Pafiawa miało w  ręku A u ftry i 

zo fła c , ani też, aby to mocarftwa miało o trzy­

mać iakową część z tego co Bawarya na pra­

n y m  brzegu Inn poliada; w idzi on bowiem , 

2e niepodległość B a w a ry i, natychmiaflby z a ­

grożoną zoftała , shoroby tylko  w oyska au- 

ftryackie z b liż y ły  fię do iey  ftolicy.
N iżey podpisany musi ieszcze oświad- 

deputacyi żal pierwszego konsula z  tey 
miary , że musi ogłcsić negocyacye , które fię 
pod pieczęcią zaufania zoitac powinny b y ł y , 
i których taiemnica ma bydź n a d a l  święcie do­

trzym aną, ale on do tego widział fie b ydź 
przym uszonym  przez prawo odw etu, i ten 

szacunek, k tóry  ma zaw sze dla dzielnego i 
szacownego niemieckiego ludu.

Dan w R atyzbonie d. 26 Fruktydora ( 1 3

W rześn ia  ) 1802.
Podpisano Lafnret.

Minifter też ro flyysk i baron Biihler podał 

naflępuiącą notę:
” N iżey podpisany pełnomocny minifter 

J. Imp: Mci wszech R o fiy y  p rzy  seymie R ze­
sz y  niemieckiey, zoftał uwiadomiony o dzi- 

fieyszey  nocie., która n adzw yczayn ey deputacyi 

R zeszy  ze ftrony R zepltey francuzkiey w  sposo­

bie odpowiedniczym na podany reskryp przez 
subdelegara czeskiego deputacyi na 24 a niżey 
podpisanemu kommunikowany na dniu 28 p. 111. 

oddaną zoftała. Odwołuie fię on tylko do tre­
ści sw oiey noty na d. 29 Sierpnia deputacyi 
podaney, niezagłębiaiąc fię bynaym niey w  cz y ­
n y. które przed związkiem pomiędzy- R ofiyą  i 
Francyą za szły  i do niego ftały fię powodem.

A le  mufi powtórnie oświadczjre , że J. 
Imp: Mość uczucia sprawiedliw ości, które mu 
zaszczyt przynoszą , i ten interes , k tóry  ma 
w utrzymaniu szczęścia i rów nowagi w  pań- 

ftwic niemieckiem , okazuie w  sw oiey deklaracyi 

podaney deputacyi R ze szy  wspólnie z  pierw ­
szym  konsulem.

J. Imp. M ość może zatem spodziewać fię 
rychłego uskutkowania tey deklaracyi, uważa 
szczegolniey pańltwa dziedziczne Elektora Ba­

warskiego i pofiadłości onemuż na wynadgro­
d z e n i e  przeznaczone, iako iftotnie pod opieką 
pośredniczących mocarftw będące , i nie wątpi 

że miafto Paflawa nieodwłocznie s wolem 11 
przeznaczeniu oddane będzie.

Dan w  Ratyzbonie d. T|  W rześnia  1802.

Podp. Baron Biichler.
Natychmiaft poraienione noty gońcami ftąd 

do W iednia i t. d. w ysłano.
Pełnomocnik J. C. K . Mci nie ratyfikował 

oftatniego konkluzum deputacyi rzeskiey pod 
d. 8 w ydanego, a!e na dniu 13 w ydął naftępu- 

iące oświadczenie.

X
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j . Rzym : C . fili naszego najłaskaw szego C esarskiego, żeb y  fię ałuźey me ociągut * 

Fana i Cęsarza cip ninieyszey nadzw yczayney przydąpieniem do konkiuzum pod d. g w yda-

deputącyi R zeszy  przeznaczona w ysoka kom- 
mifiya w yczyta ła  z  głosow i zdań nadzw y­
czayn ey deputącyi R zeszy  .na odatnich pofiedze- 
niach danych, źe  podług powszechnego iey  

przeświadczenia., i podług iedou^godntgo .w y­
roku przeciwko podanemu przez minidrow mo­
cardw pośredniczącycn planowi wynadgrodzeu 

odtwołauia fię podane zo fta ły .—  Że deputacya 

'k ze o zy  zachowała sobie w szyd k ie  w y ią tk i, 

które w czaiie poczynią swoim bjtdź^ooowiąz- 
kiem będzie sądziła.— Ż e ona .w nayw iększey 
ufności w spartey na przyiacielskich zamysłach 

pośredniczących mocardw względem  memiec- 
k jey  R zeszy pbiecuie sobie sprawiedliwe i 

wspólne załatwienia -ytszydkich takow ’ :h od­
wołań i w yiątkow . —  Rom m iflya J. C. K . M . 

odważa lię w yd ąp ić za to przełożenie., i sądzi., 
że zdanie deputącyi do tego dąży., ażeby w s* y -  
ftkie te w yjątki iey  podane b y ły , które ona 

podług przepisanych sobie w  rzeskiem ienerąl- 
nem upełnomocnieniu obow iązków  czynie bę­
dzie , i które iey fię zd iw ac będą skutkiem 

oznaczonych w  luaewilskim traktacie kierowni­
czych  prawideł rtosowpie do prawa uarodow. 
<$X. &c. &c. W  tym  więc w zględzie sądzi to 

komm iflya J. C. K . M . bydź niezgodnem z  prze­

pisanym .torem, negoryacyi , ażeby i.uż w  ,tym 
c.zalie oświadczenia obydwom minifirom pośre­
dniczących mocardw- podawać że: Deputacya  

przyym uie poprzedniczo w ogolnoJci plan  
wynadgrodzeń. G d y ż  ten sposab zdaw ałby 

fię w s k a zy w a ć , że .każdy maiący sobie podług 

planu przeznaczone wy.nadgrodzenie nabył pra­
wa do utrzymania lię p rzy  dodanym lpiie prze­
ciwko wszelkim  maiąeym nadąpić umiarkowa- 
uioui &c. &c,

.a takowe oświadczenie deputacya w yd a­
ła nazaiutrz nadępuiące konklązum:

D yrektoryat Rześki proii Pełnomocnika

negc , aby to iako nayprędzej' mhiidrom po­

średniczących mocardw doręczyć można było* 
-Przycze ;n dyrektoryat oświacza p e ł n o m o c n i  

k o w i, żehy niemiał tego za złe , iż deputacya 
ośw iadczy fię przeciwko mniemaniu cesarśkie/ 

kouimiflyi.
W zględem  też hrabiów wedfjfSkićh ied tui

konkiuzum. D y  drykt-niższego Monaderu dl* 
 ̂ 1 

nich przeznaczony, ma bydź p rzeyrza n y , •

potem nadąpi onego podział.
Na poliedzeniu d i ą elektorat czeski złu 

ż y ł  głos nadępuiący:
Elektorat czeski. Nim mszczę z  głosow 

względem deklaracyi <jbu pośredniczących mo­

cardw  na poliedzeniu d. 8 t. ni. konkiuzum P ze* 
s z y  w yciągnięto, przełożył subdelegowany po­

w o d y, które mu uiepozw oliły śriągnąe ręki d* 
podpisu proiektu w  teyże aekiaracyi zawartego* 

T.eraz gdy to konkiuzum iuż ogłoszone zo d ało » 

n ow y rozkaz ic^o n a jw y ższeg o  dworu w ło­
ż y ł  nań o b o w i , , a ly  Npitrwsze oftrzeżeni«- 

drugieni tern mocniey zaw arow ił.
A naprzód z  iedney drony przyjęcie pla­

nu w ogule nie może bydź zgodzonem z spra­

wiedliwością i bezdronnością pośredniczących 
mocardw i nadzw yczayney deputącyi R zeszy ; 

Niemoże fię zatem ani współczesnym  , arii tefc 

po.tomności zdawać dziełem spokoynego i w s z y -  

d k:c prawa i zw iązki roztrząsaiącego rozważa­
nia: owszem zdaw ać fię muli owocem arbo po­

śpiechu albołiteż obaw y ; a to są dwa zdania , 
k.tóre godność powierzoney nam sp raw y nad­
werężają i oczekiw any życzeń naszych owoe 
oddania.

drugiey drony to przyięcie planu w s z y -  

dkim słusznie odw oływ aiącym  fie daie przeci­
w n ik a ; który  ence fię w y w y ż s z y ć  nad w s z y -  
dkie naysprawiedliwsze remo.«dracye i prze­

znaczonego mu losu przez zabranie na-tychmiaft



Jasności nayuporczyw iey broni. Deputacya tek obiecyw ać fflufi tym czasem w ftrzym ać sąd
tzeska kładzie przez to wielką nową zawadę cfeputacyi w  tey mierze , ażeby fię tern uroczy-
Uiiędzy whsnem iey czuciem , i winną ukrzy- ściey zabespiec2yć przeciw poprzedniczemu
Wdzonym pomocą. przyięciu podanego planu.

Słuszność tych uwag daie fię widzieć ka- Co fię zaś tycze not podanych od mini-

żdemu nieuprzedzonemu oku, a ten, który iey ftrow francuzkiego i roflyyskiego , tedy z ied-
złosno nie w y z n a , nie może iednak w ew nę- ney Itrony treść ich a osobliwie pierwszey ieft

trznanu swoietrm przekonaniu i sądowi publi zupełnie niżey podpisanemu niespodziewana, a
czno.)ci zaprzeczyć & c. & c. z drugiey iftota ich żądań ieft takow a, iż sub-

Piocz tego ażeby godnie i prawnie tak delegowany nie może fię odw ażyć na uprzedze-
Ważny przedmiot trak tow ać, (  albowiem od nie sądu i oświadczenia dworu swoiego. Z  rem

wefifalskiego traktatu rzesza równie ważnego w szyftkiem  sądzi fię bydź obowiązanym , po-
w idziała} niemożna czynić przynaym niey dług charakteru prawdziwości i szczerości,

pierwszego kroku na tak nie w yw ikłan e bez- którego fię trzym ać nieprzeftannie ftarał, i któ--
droza. Znayduią fię iednak takowe bezdroża ry  p rzy  każdem nowem zdarzeniu iako nay-
gdy plan w  uskutkowaniu w yw ikłania nayw i- czynniey udowodni , ośw iadczyć , że wciągu
docznieyszy zw iązek 5go artykułu lunewiiskie- iego należenia do negocyacyy w  Paryżu , wca-

go traktatu z  w ielką częścią iego niedopełuio- ]* mu nic nie było  wiadomo z  czegoby albo o

nym zofiawia , gdy zasadzie, która od R zeszy  posunięcie granic bawarskich aż do Lechu, albo

przyjęta powinnaby udoskonalić wynadgrodze- 0 zniszczeniu i uniebezpiecznieniu terażnieysze-

n‘e W . X c ia ; wynadgrodzenia dla k o g o śg g o , g0 (tanu tego elektorftwa domyślać fię można

dił!ey  dla ągo i 5go maią b ydź posuwane , a p rzy  każdem traktowania o zamianę lab

nakeuici. do now ych ząsad ma fię p rzy fiąp ić, 0d(tąpienie zaw sze równie wynadgrodzcnie pro-
ktore ani z  -opisem ani ze  znaczeniem Soiuszu z - .  ̂ j
R z e s z , * e  » spola. 8„ „ „  mai,  , „  „ >loo,OT panowano, , z .  w  ogolnosc, ,„ „a y  od.n.any me

nadzw yczayna depu.acya R ze sz y  zanńalt ,z« -  T 0 P" “ “ "
n.„i ~ i .» i • • mieniem fię E lektora, liego  ukontentowaniem.

Kama lfałego punktu kierownosci w  tern zaw i- &
i,*,,.:,, i- < Elektorat Brandeburski. Z  przeczytaney
Kfanui, zdaie lię raczey za niem poltępowac. t \  .

i„n  „ n.i • l • n- i ,  n°tV cesarskiego pełnomocnika z  zadziwieniem
Jett wszyfrkicn mterellem nawet obudwu J ° v

pośredniczących moearftw , ażeby to skutku w id zi subdelegat brandeburski ze fię subde.egat 
sw,.ioe, - , . . . czeski kwalifikuie cesarskim formalnym kom-

woiego me w z ię ło , i ażeby tam to, iako znaci- . _ . „ , 3
skn aŁ r .  . . , mularzem , i ze wyrokom  nadzw yczayn ey de-

u okoliczności w ynikać m uszące, nie pokaza- . , ‘
ło  r,a - ■ . l • i putacyi rzeskiey nadaie nazwisko tylko opi-
10 fię światu z burzącem pietnem zupełnego .. J . 3 F
zrzecz^-iio c  — i . . r  n n .. . .  u d y  zas to niezgadza fię z ufiawami a-
ntrzeczenia fię własnego zdania i w oli. . . , , . . ,ui ofiatnim dekretem cesarskim pod d. 2 Ster-

niu f i a n t ^  Wi?C ^  Sprawa W lePszc™ Położe'  pnia r. b. w yd an ym , zatem poseł brandeburski 
f ią p ićm o V  * t0 w  nayPrędszym  czaPie na" w yraźnie oświadcza , że pełnomocnika ęesar- 

« ° -  ^ esarz K ról Jmć wszedł w  no- skiego w  cale nieuznaie w  charakterze cesar- 
s y z  obydwoma m ocarltwy. U kłady skiego komtniflarza , ani też iego w yro k o w  

cechmące » yam ,ark 0* , Ł„ y  , „ ays„ « is2y

s p o s o b m y s e n n J .C .K  M . W  bezprzykładnym  Hanie, w k .d r jm
esarz ro może So ie lł,d  pom yślny skn- jpę dzifiay droga nasza o yczyzn a znayduie , w
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nSazwjrteżaynynt*. a codziennie powiększaią- Na w czorayszym  pojedzenia pemomos;

cyriP fif- nacisku' okblic&hdSti, k tcry  roz- cnik cesarski przyniósł 3 noty w  naftępui jcey 

ftrzygnienie tego przesilenia naglącą 1 obi konie- treści, i )  W zględem  ratylikacyi na konklą 

cznością, kiedy sp ckoyn ość, po.ządek i pu- sum R zeszy  i. odwołań ;hrabiow westrąlskid; 

tliczne bezpieczeń 11 wo od ieanomyślnośui ^a- 2) Odrzucaiąci odpowiedź względem rat/fikai

w is ły ,  m y iię iednak nigdy do niey nie p rzy- cyi konklusum d. 8 tyczącego fię przyięeia w 

bhżam y. W p o śród  zwróconych ki, nam ż y -  0gule planu' wynadgrodzeń. 3 )' Oznaymnie, 

czen i wzdychań nietylko mnoflwa uszkodzo- ^e pełnomocnictwo chce do pośredników za' 

Dych, i względem przyszłego ich losu w  nie nieść odwołania W .  M iftrza teutońr,kiego , &c. 

pewności chwieiących fię niemieckich X źą t i aie ci przyiąć nic niechcieli, oświadczaiąc że 

p a n ó w , ale też w szyftkich  niemieckich oby- w przód deklarącyi w  głównym  punkcie o-, 

w atelow  i poddanych , w pośród żyw ego  uczu- czckuią.

c ia , któretn są oba pośredniczące mocarftwa Liczba cudzoziemców pomnaża Hę tu nad-

F ratcya  i RufTya względem  konieczności tako- zw yczayn śs. Niemąsz duchownego X cia , któ 

w ego rozflrzygn ieiiia 'oźyw ion i, ig d y iu ż  po* reg0 pauftwo na sekularyzacyą przeznaczone, 

łóWa wyznaczonego dWUmiefięcznego ezasu u- niem cz ftauukP.zeszy również na wynadgro? 

p ły n ę ła , niespodziewaną ■wcale dla mnie ieft dzenie przeznaczonego d c . żeby tu nieprzyie- 

rze czą , źe pełnomocnik ĆesarśRi zamiaft łą- ohał. W s z y s c y . prawie panujący w  Niem­

czenia fię ze wszyftkiem i nowe1 WyiątRi pódare. czech fiedzą dziś w  Ratyzbonl®, i podri% 

T y m cza se m  subdelegacya brandenburska w i- swoie odwołania przeciwko 'planowi wynacle 

dząc zb yt naglące okoliczńosci wnosi do w y  grodzeń. Nasze mialto zarzucone autentyk* 
sokiey aepuraćyi) ał&Wf Aa ,"'fe£ćfr p ftŚ iW t " m i .  .te rnngy iłSftarczyć w yciskać

cmk cesarski dłużey fię z  przyftąpieniem bę mnoftwa memoryałow. Że  zaś w s z y s c y  fun­

dzie ociągał , nieodftąpiła ud s^woiego konlvluL' duią swe prawa na traktacie lunewilsi im , ła . 

su m , i dafey swoie czynności prowadziła tw o zatem widzieć że ta sprawa nieprędko fif 

& c   zakończy.

N ad zw yczayn e wypadki , n ad zw yczay- Z  Szafhausen d. 14. W rześnia.

n yrh  potrzebują śródkow , formalności w  z W y- Zaczena fię rozchodzić pogłoska i zdai*

czaynych okolicznościach uchodzące wzdarze- fię mieć nieiiką pewność, że od du :t j o  b. rn.- 

niach nadzw yczaynych muszą fię omiiać. nietylko w  okolicach Znrichu, ale też na wie-

Subdelegacya brandenburska sądziłaby fię lu innych mieyseach nieszczęśliw cy naszey 

b yd ź odpowiedzialną, orzed rałemi Niemcami o y c zy zn y  za szły  krw aw e j a r z e n i a , kto- 

Europą, Światem, współczesnością, i potom- rych oftatniin wypadkiem  bydż m a, że jene- 

nością, g d y b y  w zrę cz niewyznala swoiego rał Andermatt b y ł przym uszony cofnąc fię 1 

pi zekonania, że próżna formalność w  odftą- podpisać w okolicach Baden kapitulacyą. 

pieniu iednego człowieka niepew nna wcale Z  Paryża d. 17. -W rześnia.

w ftrzym yw a ć czynności n adzw yczayn ey de- D z ilie y sz y  monitor d o n o s i “  Ob. Mo-

putacyi R z e s z y , ażeky niezasłużyła sobie na reau biskup autoduński zszedł z tego świata* 

w y r z u t ,  źe fię ftała przyczyną w ypadków  P ierw szy konsul prosił Papieża o kardynalski 

naysm utnieyszych & c .& c .



kapelusz dla tego biskupa. "Wczesna śmierć 

tego prałata, który  b y ł nader potrzebnym dla 

szczęścia i spokoyności sumień dyecezanow , 

mocno pierwszego konsula doltgła. Trudno 

mu będzie dobrać naftępcy. Prefekt Roujoux 

miał mowę pochwalną.

Dziennik Sporow donosi o oftatnieni za­

ćmieniu X ię ź y c a  w  naftępuiący sposób. „ Z a ­

ćmienie X i? ży ca  , którego fię "na d. 12 spo­
dziew ano, naftąpiło w  oznaczonym czafie ig°~ 

dz.n:c, W s z y ftk o  poszło podług przepisu, 
ktcry wprzód w  -dziennikach obwieszczono. 
Ten spektakl, iedyny w  swoim rodzaiu m atę 
k o rzyść , że niebył w  cale przez zasłabnienie 
i kowegc a która spóźnionym. C zas b ył pię- 
kn . W id zow ie liczni, N iesłyszano żadne­
go gw izdania, i każdy ukontentowany do do­

mu odszedł.,,
Pcm ięuzy dziełami ku nsztów , które tutay 

publicznie w y  Pawi one bedą , uważaią kiika 

piękny cii zegai ów. jeden z  nich wskaznie ra­

zem godziny wr P a ry żu , PondySzerach , K u ­
r z e , iK a yen n ie , Drugi może by'dź u ży w a ­
nym zamialł pierścionka lub spinki napierśney.

Z e  Szczecina d. lo .  W rześnia.
K asze rfiafto. ieft mieyscem urodzin Kata­

rz y n y  W . i dziś panuiącey Imperatorowey 

ta łaskawa Pani raczyła przez miniftra rofiyy- 

skiego w  Berlinie Pana Alopeust przysłać tu- 

teyszemu maga (Katowi medal bity w  czafie ko- 

ronacyi Imperatora, szkole rtrzeleckiey (łanu 

kupieckiego 1000 czer. z ł. w  podarunku. Miafto
nasze podobney łaskawości od K atarzyn y W .  

kilkakrotnie doznało.
W  Znrychu ma b ydź w yftaw ion y posąg 

s awnego Lawatera na co 730 czer. z ł. zebra­

n o . ponieważ te niew yfiarczaią, zatem rząd 
helweckt obiecał pomoc swoią.

W hildesheym skiem  i paderbornskim za­
broniono pędzenia w od ekze zboża tudzież w y ­
w o zu  siana i słomy.

sJ / \
Z  Zurych- d. j o . W rześnia.

Byliśm y tu świadkami i o filarami w ypad­

ku równie niesłychango, iak okropnego. Z  

powodu panuiących od niejakiego czasu w  mie­

ście naszym poruszeń , równie iak w  innych 

Aronach S zw a y ca ry i, municypalność przybrała 

do liebie 6 nowych członkow, pomiędzy temk 

d o w o  przybranemi członkami widziano 1 ludzi 

przychylnych dawnieyszemu rze cz y  porządko­

w i. Dnia ygo kilka kompaaiy w pyska helwe- 

ckiego pokazały lię przed miaftem i żądały 

bydż w  puszczonemi, lecz tego im odmowiono. 

D ow odzący w oyskiem  tym o b ., Muller w yp ra­

w ił natychroiaft gońca do- Lucerny, dla uwiado­
mienia jenerała Anderi»a« o ty m , co cię ftało. 

D zifiay zrana- o. godzinie 3eiey jenerał Ander- 

matt p rzy b y ł przed bramy naszego miafta , 

w ezw ał kominendąnta miafta do otworzenia 

bram 1 w ezafie gd y  teu dla odebrania w  tey  

m ierze rozkazow  udał fię do municypalności 

która z s w e y  itrony gotowała iię do w ysłania 

deputowanych do jenerała dla rozpoczęcia z  nim 

negocyacyi, w oyska. helwęckię za cz ę ły  z  armat 
szrurmowac-do miafta. Ten ftan rzeczy  trw ał 

przez godz: 2 i tniafto było  w  nayw iększym  nie: 

bezpieczeńftwie zupełnego zniszczenia. Jen: A n - 

dermatt pozwolił nakoniec na zawieszenie nie- 

przyiacielskich krokow aż do godz: 6 po południu 

po upłynieniu tego zawieszenia trzeba go przy- 

iąc do miafta z  woyskiem  , albo przyoaym niey 

ied ię bramę w  ręce iego oddadż poki nienadey- 

dzie odpowiedź z  Berna. Municypaln-ość z  

sw ey  ftrony żąda zawieszenia na dni 3  i w  

tym celu w y sła ła  o godzinie 5 deputacyą do 

jenerała , którego odpowiedź z  niecierpliwością 

ieft oczekiwana.

Z  Berna d. 12. W rześnia.

O to ieft odezwa egłoszeną d. 6 b. m. ludo­

wi' ' W alezyyskiem u imieniem . kommiflarzow



inocarltw zaręczających niepodległość R zepltey

W a ie z y y s k ie y .

”• O byw atele W a le z y i ! Rząd Francuzki 

od pierwszego momentu.zawartego pokoiu, k tó ­

r y  chwalebnie przyw rócił Europie, zatrudniał 

lię  środkami aby W am  dał używ ać iego dobro­

czynnych skutków , przez usunięcie (łanu nie­

pewności zaw sze tak przykrego dla lud u; rząd 

helwecki tęmiż samemi ożyw ion y uczuciam i, 

Z pośpiechem p rzy ło ży ł fię do tego a rząd 

R zepltey w łoskiey  p rzy łączy ł fię z  rów nym  

uczuciem przyjaźni. Chcąc zatwierdzić waszą 

w olność przez wprowadzenie w as w zw iązk i 

równie dobroczynne z  3 R zepltem i, które was 

otaczaią , rząd francuzki, w łoski i helwecki za­

w a rły  m iędzy sobą przym ierze zapewniające 

w aszą niepodległość, pod opieką i zaręczeniem 

tych trzech rzep] tych. Rządy, te w y s ła ły  nas

do W a s  abyśm y podpisali i: z ło ży li w  ręce 

w aszych reprezentantów zgromadzonych na 

seym -to przym ierze, które fię fiało podftawą 
i  puklerzem w aszego wolnego i szczęśliwego 

bytu , i zleciły  nam p rzy ło żyć  ( k  rani a abyście, 

mieli konftyuicyą i rząd«, któreby były. skut­

kiem wolnego waszego w y b o r u , i dały  W a m  

w krótce cieszyć fię niepodległością którą 

Rzepita helwecka uroczyście W a s  udarowała. 

Dopełniliśm j' tego ważnego zlecenia; Rzepita 

w alezyyska  ma iiiż sw o y  byt i  niepotrzeba 

tylko rząd iey zaprowadzić, aby zaięła. mieysce 

dla niey przeznaczone pomiędzy wolnemi na­

rodami. Kładziem y koniec dziełu temu oświad- 

czaiąe imieniem Rzepltey. fraacuzkiey, helwecr 

ck icy  i w łoskiey przyjaznych Rzepltey wale- 

zy y s h ie y  i zaręczających iey  niepodległość, że 

rada (hanu , mianowana od seynau walezyyskier- 

go  od dnia dzifieyszego rozpoczyna urzędow a­

nie i ma zupełną w ładze, iaką konfiy tucya w  

ręce.iey p o w ie rzy ła , i uwiatkuniamy lud.wale--

z y y s k i o naftępuiących mianownniach od se/' 

mu. uczyn ion ych, i imieniem rządów naszyć 

inftalluiemy ; oby watelow- Antoniego Auguft*' 

ni W ielkim  Ballim Rzepltey w a le zy y sk ie / ’ 

Karola Emanuela D orieaz i Kaspra StolkalpeI 

radcami (łanu ; Piotra Antoniego Preux podbąl' 

lim ; Jozefa D ufay de la Valla 1 Jakoba Qnartę1 

podradcami Iłauu. O b y  pomyślność Ludu V®' 

lezyyskiego była skutkiem porządku i spoko/' 

ności, które m iędzy W a m i panować będą i 

przez zupełne zapomnienie dawnieyszyci' 

p rzykrości; przez nakazanie milczenia nami£' 

tnościom, które one m ogły podburzyć, prze® 

zwrócenie fię szczere do zgody i iedności br<" 

tersk iey , która dawniey ziednyw ała Wa® 

pomyślność, rozkrzewicie iąna nowo pomiędzy 

wami; T ym  sposobem ziednacie sobie sprzyi*' 

nie i szacunek naszych rządów, którego daieni/ 

W a m  z  uayw iększym  uczuciem pierwszych 0' 

w oców  kosztować i powtarzaiąe W a m  zapeW' 

nienia.— Podpisano: Turreaa  , Ą la ller- F r tf*  
b e r g , L am betien^ hi..

Dnia  13.

W iadom ość o ty m , co zaszło w Zurich 

wielkie tu zrobiła wrażenie. Od dnia poaa- 

wczorayszego nie. mamy dalszych wiadomość* 

a to podwaia obawy*

T y m  czasem naydzielnieyszych c h w y c o ^  

no się środkow dla dania odporu wszelkim 

wypadkom iakie nieprzyjaciele ninieyszego po­

rządku rzeczy  chcieliby sprowadzić. W y d z ia ł/

woienny i' p o licyyn y są bardzo zatrudnione. 
W ielu  utrzym uie, iż w  tym rzeczy  (łanie d y ­
ktatura ieft nayftosownie.yszym środkiem , *
niektóre osoby ż y c z y ły b y  tę władze bez gra­
nic oddadż w  ręce byw szego  dyrektora Lar 
harpe.

Ob. S c h u / th e iś s k tó r y  b y ł gońcem do 
P aryża w ysłan y, w czoray tu powrócił. O b y ' 
watele W y fs  i Schinz deputowani od kautoW* 
Zjurich tu. przybyli..
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D O NC 80.

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y

W E S R O D f !  D n i a  6. P a ź d z i ł r w i k  a  1802,

( Z  G azety  N euw iedskiey.)
■Lijł Epimenidesa z poi elizeyskich do iednego 
t  czcicielom proroctw  plebana Holzhansera.

Z  siedliska w ieczyftego spoczynku, z  gór­
nych przybytków  niedocieczoney w ieczn ości, 
i z  mieysc błogosławionych w idzę badaiącego 
skrytości losow niemieckiego proroka , plebana 
faolzhausera. W ie rz a y  mi luby przyiacielu , 
to przedsięwzięcie nie iefł w ałey wagi. A le  
c z y  tylko dociekłeś przyszłości ?

Anche io sono Pittore !  I  ia też byłem nie­
gdyś w  G recyi znakomitem wrożbitem, św iad­
czą o tern pisma Aryfłotelesa , i Dyogena z 
Laertu , które mię prorokiem w yltaw uią ; sam 
nawetjS. Paweł w  liście swoim do Tytusa pro­
rokiem mię zow ie.

T y m  czasem przyznać' ci się muszę , że 
pleban niemiecki podług moiego zdania był w iel­
kim człowiekiem ; nieprzeto iednak , że zda­
rzenia przyszłe przepow iedział, ale (co nayi- 
ftotniey zadziw ia) że obyczaie i mniemania po­
tomności tak trafnie m alow ał, iż ludzie ży ią cy  
' r  dzisieyszytn czasie , o którym on m ow i, 
niemogą bydź w y  iławionemi trafniey. Za/ła 
Dowię moią uwagę np. nad iednem mieyscem.

Naftąpią ludzie , są słow a icgo , k tórzy  
rząd republikancki nad w szyftk ie  inne przeno­
sić będą , to będzie ich ulubionym zapałem , 
całe narody nim będą zaięte. , ,—  Nie byłoż to 
mniemanie powszechnem za czasów tefaźniey- 
s z e y  rewolucyi ? Nieznaydzieźże sie ieszcze 
podzis dzień wiele tysięcy  lu d zi, k tórzy  się z  
tą ia ą cackaią ? czy liź  to przywidzenie nie 
zaraziło  wszyftkich nie mai rządów  i nierzuca- 
aąz się nakoniec ieszcze d zisiay filozofowie i 
{ m ity  pod nogi tego b o żyszcza  ?— Holzhauser,

umarł w  r. 1558 plebanem wBingen i w tem  na
ów  czas ieszcze nic nie znaczącem mialłeczku 
od r. 1550 do 1558 malował mniemania , które 
od r. 1792 do 1800 panowały: i z  tey to m iary 
nazyw am  go prorokiem. Zgadnąłżc obyczaie 
i mniemania potomności, k tó ry  z  miniflrów 
lub filozofów, którzy  przecież tyle sposobno­
ści maią do poznawania ludzi ? Przepowiedział- 
że iaki człowiek takowe mniemanie , za  którem 
się przyszłe ludy ubiegać' maią ? znaydzieź się 
które proroctwo doskonaley uskutkowane?

roym uię , że człowiek w  św iatow ych 
sprawach biegły, może w  panniących zasadach 
upatrywać na przyszłość skutk i, i one z  nich 
w yciągać; wiem dobrze, źe w ypadki z  niepo­
łączonych nawet pomiędzy sobą p rzy czyn  
wyniknąć muszą , doświadczyłem , że w zrou i 
upadek rozmaitych mniemań wiele pomaga do­
bremu rozw ażaczow i do zgadnienia {przyszłych 
W ypadków, ale do tego potrzeba doskonałey 
pauftw i ludów znaiom ości, potrzeba w y ć w i­
czonego w  wielkich sprawach politycznych 
ducha, potrzeba więcey^niż minifteryalnego po­
litycznego a długiego doświadczenia. Skądże te­
go mógł nabydź Holzhauser^ pleban bingeński ? 
iakże on to mógł przewidzieć z  tak ciasnego 
zakącia świata ? Nie b y ł on ani politykiem , eni 
miniftrem ; u czy ł się teologii, a na ow  czas 
nie miano ieszcze ani R u ilow , ani F ry d e ryk ó w  
w .  ani nauczycielow politycznego prawa. 
Panow ały na zie m i, iak utrzymuią filozofie , 
grube ciemności; i nie można było  dla rozpę­
dzenia ich św iatła rozniecić. A  w  tych cza­
sach ż y ł  Holzhauser i zgadł mniemania i o- 
broty rze czy  iakie m iały w  przyszłości na- 
ftąpić-

Nie potrzeba zaifte bydź Holzhauserem ,
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ani też wielkim prorokiem , dla przepowiedze- 
nia , że d zisieyszy  ftan Europy, iakożkolwiek 
ieft w ykształcony długo trwać nie może. U- 
w ażaym y rozmaite a rożnorodne (heterogenes) 
części rożnych rządów, a nieznaydziemy ni­
gdzie nic w ięcey, oprocz zarodow nierówności, 
niezgody, i zaw sze trwaiącego politycznego 
tarcia. W id z ę  Rzeolte na rozmaite kopyta 
przykroione," w idzę Rzeplte z dyrektoryatem 
iak w  Bataw ii, z prezydentem iak w  Lombar- 
dyi , z  konsulami iak w e F ran cyi, z dożą iak 
w L ig u r y i ,— słowem  każdą prawie Rzeplte po­
dług inszego kroiu. Monarchie dziś ieszcze 
pozoftałe , są częścią zmnieyszone , częścią też 
powiększone ; one otrzymuią nowe położenie 
w  powszeebnen politycznem świętorządztwie 
(Hierarchiia) europeyskiem. Stąd muszą konie­
cznie powitać nowe mniemania, i nowe zama­
chy. P rzyłączm yż do tego ieszcze mniemania 
religiyne , które niegdyś proftotę zw yczaiow , 
obyczaiow  i nałogow europeyskieh utrzym y­
w a ły  a dziś są podeptane. Starożytne rządy 
przykładały usilności cio proftowania iednoftay- 
nego mniemań , i nadawania im przyzw oitego 
kierunku , i gdy uftaw y świeckie doftateczne- 
rni nie b y ły , osłaniano ie uadzieią nieba. W s z y-  
ftkie te środki same przez się nikną , gdy tak 
wiele zw yczaiow  obalono , ftan dotychczaso- 
w e y  polityki zuietiif f ię , a religiyne obietnice 
iuż w yw ietrza ły . M owy ftan rzeczy naftaie, 
ten pod nieca  niesmaki i zawiści , a każdy ża- 
łute , że g o , iak mówią , wyrzucono z w łasney
komory.

Jeft dzifiay w ięcey  niż kiedy indziey, 
p rzy  nuszaiących środkow , w ięcey niż przed­
tem bagnetów i armat, ftrona zw yciężka dziś 
przepisuie praw a, którym zw ycię żo n y  teraz 
ulegać musi. A l e i  naymocnieysza siła ż  cza­
sem słabieie; codziennie schyla (lęku  Itarości, 
daiemy sięuroionemu bezpieczenflwu ululać.po- 
wftaią inne siły , nareszcie nękaią przeważną 
politykę. Taki b y ł zaw sze tok św iata, a 
dzieie nasze są w  ftarożytnych rocznikach w y ­
ryte , m y ie nąśladuiemy nie m yśląc, a nawet 
czeftokroć i mimo naszey chęci. A le  my co­
dziennie w y ią w sz y  niektóre odmiany zbliżam y 
fip coraz bardziey ku nim,  i gdyby nas kto z 
X ię ż y c o w e y  kuli mógł, uw ażać, mufiałby 
przyzn ać , że za ftarożytnemi czasami idzie­
m y , trzym am y ie zaw sze w rękn iakoby prze­
pis iak i, i krok w  krok w  ich ślady ftąpamy.

Ten ftan rzeczy  nie rokuie długiego po- 
koiu , bieg ftarożytnych dzieiow w  krotce fię 
od n ow i, iednak wcisnęły fię w e środek godne

uwagi nowości. W iadom o, że prawie w s z y '
sc y  europeyscy panuiący z  Niemiec pochodzą; 
N owa d yn aftya , która lię dziliay w e Francy! 
dożywotnich rządów  dobiła w y sz ła  z w ysp / 
K o rsyki. —  Jeft to iuż czwarta z władnącyc« 
tym narodem. I ta odmiana skutki za so b | 
pociągnie, a zaifte rzeczą ieft godną uwagi > 
żc dziliay Enro:. j ,  co m ów ię? owszem świa1 
cały  ieft od ieducy g ło w v kierow any.

Niepotrzeba tu prorokow ać, ale można 
to za iakowąś przyiąć zasadę: że dopoki 
ręku Francyi przew agi zoftaie, Europa na (Fa­
ły  n lądzie nie ma fię w o y n y  obaw iać; ale fi? 
musi zachować dzifieyszy  [łan rzeczy . Jeżeli 
iednak domowe zaburzenia wybuchną , a prze­
waga będzie m ufhh zrzec lię politycznego 
berła, na ow czis w zburzą fię te roźnorodnl 
po tyiu kiaiach rozsypane części, a okropne 
w o yn y  , inko bingeuski pleban przepowiada 
ieszcze niechybnie naftąpią. Albowiem  za po­
zwoleniem w szyftkich mierników równowagi 
p o lityczn ey, nie w yyniuiąc nawet opata Sr. 
Pierre.— • W ie c zn y  pokoy pomiędzy ludźmi — 
ieft tylko na cmentarzu , i słusznie aufternik 
amszterda nski zawieszaiąc na sw ev gościaul 
tarczę —  dla w ieczyftego pok fiu —  w ym alow ał 
na niey cmentarz z podpisem — ■ Reqnie;n Air 
term in .......................

Rpimenides z Ghóflu na w yspie Krecie by* 
ieden z 7 m ędrców, podług tych , k tórzy Pe- 
ryandra w  tym  poczcie nie liczyii. Oddał fię 
razem wierszopiftwu i filozofii. B y ł od ludu 
czczon y  za proroka , przed którym udawał ,  
że miewał narady z bogami o każdern zdarze­
niu. Sciągniono go do Aten dla uśmierzenia 
panuiącey na ow czas m orowey zarazy . Udało 
mu lię ią uśm ierzyć, czyli w łaściw iey naowiąc, 
ona sama przez lic za iego przybyciem  uftała. 
Stąd Soion miał sposobność z  nim fię pozna­
nia i zaprzyiażnienia. W k rótce  potem Eaime- 
nides powrócił do K r e ty , gdzie pisał w  roż­
nych materyach i umarł w  r. 59^ przed naro­
dzeniem Chryftusa. Jego pisma w  całey G re­
cy! miały w ielki szacunek , (łamtąd pociechę 
i obiaśnienie w  przypadkach każdy odnosił , 
słowem ftafy fię wieku tamtego wyrocznią. A  
tem wszyftkiem  musieli Kretenczykow ie złą  
pociechę ftamtąd odnosić, albowiem on ich 
wszędzie tylko kłamcami i nayniegodziw szy- 
nai lucjzmi maluie, S. Paw eł zowie go proro­
kiem , lecz nie od Nieba ale od mądrości ludz- 
k iey  natchniętym.
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C E N A  Z B O Z  W  Brynie d. 29. W rześnia. ^

N a  targu w Krakowie d  5. Października XS02. Mcc;. P fzenicy - - - - z ł. poi. 16 no /8-e
K orzec Pszenicy - - zł. poi. 30 do 32. —  Z y  ta     -------------- 14 16.

—  Ż yta  - -------------------23 —  24. —  Jęczmienia -  ------- IO —  XX.
—  Jęczmienia - -   ip  —  20. —  O w sa - -   ------------ B —  9 *
—  O w sa - - -  ------- 12 —  13. —  Prosa - -  ------------I 5 i —
—  Groch - - - - ____ 26 —  28. W  Gdańsku d. 17. W rześn ia .
—  K a fzy  iaglaney - - ____ 40 —  42. Szefel c z y li  pół korca nafzego w  monecie

W  W iednia d. 25. W rześn ia . pruskiey :
Meca W ynofzjca 15 nalzych  snrcy: —  Pfzenica -  - z ł. poi. 14 do 19.

—  Pfzenicy - - - zł. poi. iB ido 2 6 —  ży to  - -  --------------10 1 3
—  Zyta - - - -----------x6\—  2**. —  Jęczmień -  -------------- 7 — 10.̂
—  Jęczmienia - -   xa: 16. —  O w ies - --------------5 —  6ł*
—  O w sa  ------- 9 —  13.   .

D O N I E S I E N I A .

W  drukarni Jana Maja w y sz ła  X iążk a  pod tytułem Owidego Nazan& W ie r n e  na w y­
gnaniu pisane  iako tu R zeczy Smutne ( T r L t ia )  Klątw a na Ibisa (  Liber in Ibim ) i Lifty  
z  lon tu  (Epiftclae de Ponto) Znany iefl iuż bardzo dobrze ten Ptsarz w  Literaturze Polskiey. 
Jego Metamorfozy tłumaczone dwukrotnie , raz przez Żebrowskiego pod tytułem Przeobraże­
nia roku 1602 , drugi raz przez W a le r y a n a  Otwinowskiego pod tytułem Przemiany w e  dw a 
lata pożniey wydane. Jes o także Heroidy przekładania Bardzińskiego iuż od dawna zboga- 

. y  L i te ra tu r ę  Polska. A ie d zieło , w łtórem  poczciwe serce znaydzie w  sw ym  smutku po­
cie, be d zieło, w którem  ten n iezrów nany pisarz całą swoią czułoś., w y la ł ,  tó dzieło a;> 
dotychczas wcale nie tknicrem leżało. W y g n a n y  m iędzy dzikich na owczas Sarmatów i 
G etów  , gdzie dziś Bclgarowie czyli W ołharow ie m ieszkają, opuszczony >d wszyftl.ich opła- 
kuiąc dni swoie w  własnym  iedynie dowcipie i w w ła sn ey  tkliwości szultał ulżenia nieszczęsc. 
2 nn]n.zł nakoniec nidiakieś powaby w  nieokrzesanym ię z y k u , i iak sam w  Liście X 1LL X ię g i 
U l .  liftem, z  Poutu w y ra ża , pisał wiersze sarmackim lęzykiem . 'Ten autor słusznie kładzio­
n y  w  równią z  Horacym i "Wirgilim w iększą miał nad nich łatwość ■wpisaniu w ie rs z y , i d lj  
tey  skłonności opuścił w szyfthie drogi mogące go zbogacic 1 do honorow wynieść. M ufiał 
w ięc ten człowiek coś doskonałego u tw o rz yć , który przy  nayw iększym  gieniiuszu i znaio- 
mości rzeczy  , poszedJsz y  za swoią skłonnością > ca ły  fię iednemu przedmiotowi pośw ięcił,—  
Exempiarz ieden tego dzieła kosztuie zł. poi. 6.

G d y  O .K . Oberpocztamt i C. Kr. Dylenzansowa E xp td ycya  które dotąd nmieszezon* 
Eyły w  kamienicy , pod Numerem 531 na ulicjr F loryań skiey, dnia 6 Octobris b. r. p„ Stra­
som do kamienny pod Nrem 15 naprzeciwko wielkiego nowego domu C. K . cemey admini- 
ftracyi przeniesiony -Zoltanie , dla tego Prześwietne Publikum z ty m dokładem nim eyszym  fię 
^wiadomia , że lifiy  , paki na Dylezans i pieniądze od dnia 6go Octobus r. b. od godziny 8 
rano za cząw szy , na przyszłość w  tym rzeczoTfym nowym  pomieszkaniu na Stradomiu p tzy y -  

- kow ane i oddawane będą. W  Kraków  te dnia I Oc.obris 1802* ^
O d Ces. K r. zachodniey G alhcyi Oberpocztamtu.

Habel, Tutzenthaller.

v  v P r*edlaty  20 nieiaka Aeneszka z rodziców k tó rzy  iuż dawnicy pom arli, Śliw ińska, w  
Krakowie mieszkających była& poszła za mąż za Franciszka Januszewskiego , który fię m tay 
przy  K rakow ie, a to w  w y d zi de 2gim oieczeniem chleba czarnego zatrudniał, i do tąd za- 
t 'udnia, z y h  z tymże przez lat 1 2 , lecz podczas rew olucyi polskiey , a na reszcie ,  gdy Pru­
sacy tu do Kraków  1 w k . oczyli i te o Januszewskiego męża ie y  w  niewolą zabraw szy, one- 
go do felłunku wielkiego G łogow a irw sportuiąc, taż iego zona odprowadzaiąc onego aż do 

z ęfio ch o w y, i tam fię z o fL w s z y , tenże zaś mąż iey  Januszewski tu w  przeciągu czasu »
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roku nazad pow rócił, a tak gdy iey  tutay nie zad aw szy  zażyw ając sposobow przez te 
lata aby fię oniey w y w ied zieć , gdzieby lię zntydow .tć m igła , aż? ^dy fię do tąd oniey ni­
gdzie dowiedzieć nie m oże, uprasza zatym  ktoby oniey w ied zia ł, lub s ły sz a ł, aby tutay dJ 
tuteyszego urzędu Burmistrzowsk.ego Kleparskiego, lub K.ntoru G azety K rakow skiey pod 
Krem 5 3 7, czyli ieszcze ży ie  lub iuż gdzie umarła donieść r a c z y ł, ta zaś Agńesi.k* 
z  rodziców  Sliwieńska a z  męża Januszewska g a y  za mego poszła miała lat 20, bj*ła średniego 
w zro d u , tw a rzy  trochę dziubatey, czaru law ty, oczu b ia ław ych , ieden tylko ię zy k  rodo- 
w .ty  polski umiała.

Magidrat Miada C. K . Lublina ninieyszym  publicznym Edyktem  w szyd kim  , i każde­
mu w  szczególności do kogo należy, albo iakiin bądź sposobem tiależyć może wiadomo czyni* 
iż na indancyą żydów ki R eyzli Berkow iczow ey w ierzycielk i prawem przekony w aiącey , termin 
celem pizedfięw zięcia licytaCyi piętra w yższego  w  kamienicy tu w  Lublinie aa żydowskim  
mieście pod Nrem. 25 doiąeey, i prawem przekonanego L e y b y  B erkow icza w h sn ey , a podług 
dzieła detaxacyi przez każdego poprzedniczo, lub w  czatie licytacyi w remdraturze widzieć 
fię lhogąccgo , do ceny 13 28 ryń* 54 kr. sądownie oszacow an ey, na dzień 20 Października 
lg02 o godzinie 9 zrana , w  mieyscu tuteyszego Magidratu odprawiać fię maiącey ied prze­
znaczony, gdzie w ięcej iaiąey podług §. 436 Zbioru Sądowego , długi na tym  piętrze kamie­
nicy prenotowane, ieżeliby w ierzyciele ich zapłacenia przed terminem odebrać niechcieli , w 
cenie offiarowattey ilości na fiebie przeiąć obow iązany będzie. W s z y s c y  zatym  wierzyciele 
na pomienionym kamienicy piętrze hyppotekow ani, ażeby szczególnego przypozw ania nmo- 
czekiw ali, podług nadwornego rozporządzenia d. 22 Sierpnia 1797 na tenże termin nin ityszym  
Edyktem  w zyw a ią  f ię , na który termin ieżeliby niedanęli, że ani przeciwko kuouiącemu, 
ani przeymuiącemu pomie. ione piętro kam ienicy, ani też do tegoż piętra kamienicy żadnego 
praw a w ięcey sobie rościć , lecz sw o iey  należytości z ceny przedaży, albo z  inney dłużnik* 
aublłancyi poszukiwać rnaią. Dau w  Lublinie dnia 3 Sierpnia 1302.

R-ngbr icht.
Schweitzer.
Lewandowski. 

Z  Rady Magifiratu Miąfła C. K. I  ablina.
JCuckarrki.

Z  drony Magidratu C . K . Miada Stołecznego Krakowa , w  G alicyi Zaćhodniey ninie/*" 
azym  obw :eszczeniem czyn i fię wiadomo , iż ponieważ P. W oyciech  Tufsek snbdancyi po ś. p* 
Janie Nepomucyn.e Tufsku pozodałey w  teftamencie udanowiony dziedzic do Magidratu tu te j­
szego Krakowskiego przeciwko T ekli Igo. małżeńdwa T ufskow ey teraźnieyszego GdaszeW- 
sk ie y  względem skafsowania komraktu dziedzictwa i sukcefsyi pomiędzy pozyw aną i pomienio- 
ry m  zm arłym  Janem Tufską zawartego, spor rozpoczął.

G d y  atoli Magidrat pomieniony dla tego , iż wspomnionado Sądu pozwana w  kraiu Prnskiiil1 
w  w li Sarnowie m ieszka, tey Tekli O daszew skiey tutay znayduiącego fię Patrona Pana adwo­
kata Jacka Bienkiewicza z  ie y  szkodą i nakła łem za obroniciela u d an ow ił, z  którym  ten spor 
nin ieyszy (  dosownie do przepisaney na C . K . dziedziczne kraie sądow cy u d a w y )  rozpocznie 
fię i ukończonym zodanie ; przeto ona tym  celem ninieyszym napomina fię , ażeby w  dniu 1$ 
Lidopada r. b. o godzinie 10 ranney tu w  sądzie albo sama osobiście dawiła fię , albo przezna­
czonemu sobie obronicietowi ieżeliiakie mieć może do poparcia prawe sw ego służące dokumer?fS 
Wcześnie przesłała, albo wreście innego sobir pełnomocnika jakiegokolwiek bądź nfianowiła, i 
Sądowi tuteyszemu oznaymiła takow ych używ aiąc (w zględn ie na przepisany porządek) praw­
nych śrzodkow , któreby oney lię do iey  w  tey mierze obrony nayw iecey skutecznemi bydź 
z d a w a ły , albowiem w  przeciwnym razie niepomyślne z iey  ociągania fię w yp aść mogące 
skutki sobie samey przypisać będzie winna. T ć' bowiem danowią przepisane na C . K . dzie­
dziczne kraie Pra wa. —  Dan w  K rakow ie dnia 6 Sierpnia 1802.

J .  Gellinek.
Ł odziłsiti.
tiirsckberg. 

Z  Rady Magistratu C. K. M iasta Stołecznego Krafawt*
tlinft.


